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Piątek. >§ 141. Jutro, S .  Teodozja.

N .  P A N ,  w  celu wynagrodzenia szczególnej tro- 
‘kliwości,  ia!:ą S io s tr y  M iło s ie r d z ia  w n ic ien iu  
pomocz dl". cierpiącej ludzkości okazuią, przczua- . 
**'«-raczył dwa K rz c ie  z łote ,  na takichżc łańca-  
tiiach, dla 2 cli S i ó s t r  M iłosierdzia .które J . X .  M oś*  
N a m i e s t n i k  Kral:, najgodniejsze,..! takich na­
gród uzna. W  « \  konaniu takowej Najwyższej wo­
li,  JO. Xiąi.e te ozdobv przyznać raczył,  zoslKącym  
przy Szpitalu Dzicciatka-Jezus Siotrom M iło s ier ­
dzia”: Apoloaji B r o n ik o w s k ie j  i Annie J a g o d z iń -  
tk ie j.  Zarazem J. X- M . udzieli ł  upoważnię:, e Ko, 
misji R/. S .  W r i Duch:, do oświadczenia podzięko­
wania Siostromk i łosierdzńi: Joannie M o ra w sk ie j  
i F e l ie ,  ssyinie O lszew skie j, za ich usilne prace i sta- 
runiaokola chorych, w tymże Szpitalu pod-jmowane.
•— Dal--/.v ciąg pensji emerytalnych. Otrzymał. : 
P p .  Marcin M a lew sk i  Burmistrz Tarłowa, z i . 385 .  
Ewa t  Z'cndrow Kidasiewiczowa W dow a po Dro-  
iniku, i iej syn Idzi, z ł .  9 6 .  And: P ęka ła  Stwii no­
cny, -J. 152. Jan K o w a lsk i, !>. Konduktor, z?.
Kaw; P aw liński. Dróżnik, z ł .  3 1 8  gr. i 5. Jan U r- 
bnnow shi Dróżnik, z ł .  3 6 0 .  A nasta: P a w ło w sk i  
Kasjer  Lombardu M. War:, z ł .  4 2 5 0 .  Róża z C zer­
nickich K o b y liń s k a  W dow a po.Burmistrzu, z ł .  487  
gr. 15. Jan L e w ick i  Murgrabia, z ł.  576 .  c-md: 
K orzen iew sk i Burmistrz, z ł .  12:!i). Chryst: B ia ­
łeck i  Konduktor, z ł .  1 .0 0 0 .-  Jan B rzęck t  b. I«-  
*P«ktr.r, do pens i z ł.  5 ,9 8 5 ,  dodatek z ł .  ! °  —
K w apich  !,. B..-I,mistrz, z ł .  1680 .  Anto: *Sm a-  
galskjch B ie liń ska  W dow a po Expcdytorze, zł .2 aft.

•'fiy O raczew sk i (Vjunkt, . 1S5 i • 1 ;>• l l c td l1L
*ki Adjunkt, z ł .  187 5. M ik: U r bano ivies  Dróżnik,  
*ł. 430 .  'St: K iiew sk i  Rachmistrz,  / ł .  216Ó. Bart: 
K o d h a jsk i  b Strażnik, z ł .  129 .  Mich: P a ro / b. 
Strażnik, z ł .  180. Kons: z Odyńeó * M a rk o w sk a  

dowa r.o XacfeJniko straży, i 6rn iej dzieci,  z ł.
1 .5 0 0 .  Bart!: A'tk ie ls k i  Naczelnik Sekcji sknrho:, 
*ł- 560 0 .  Jan f ly c h le w ik i  b. Strażnik, z ł .  300.  
Eli!,; z Porembski h W r o ń s k a  W dow a po Kontro­
lerze, i gie j(.j dzieci,  z ł .  495 .  Lust: G órsk i b. D o ­

zorca, z ł .  2 1 0 .  Mat: R a js k i  b. Podleśny ,  z ł.  100.  
Xawcry Z b ik o w sk i  b. Pisarz Magazynu solne­
go, do pensji z ł .  1 ,0 0 0 ,  dodatek z ł .  2 ,0 9 0 .
Zapis <\UXX. R e fo rm a tów  w Pułtusku,przez Leona  
G r ąhczew skiego  Dziedzica  dóbr M ichałowa 1 ,0 0 0  
z ł . ,  inko fundusz wieczysty, od których procent po 5 
od sta ma hvć użyty na odprawianie M szy  śs. w tym­
że Kościele, Rada Administracyjna zatwierdziła.  
K o m ite t o p ie k i n a d  ubog icm i. W  wykonaniu 
rozporządzeń rządowych, usunięte zostało natrętne 
Żebractwo z ulic W arszawy. Tysiąc przeszło łudzi  
pici obie j odesłano w przeciągu kilku miesięcy dot  
lejszego Domu Przytułku i Pracy, gdzie ścisłe i: . J a ­

nia okazały, iż w te j j ic zb ie b y ło  obcych, których do 
właściwych g:nin odesłano, 1 35; takich, co przy kre­
wnych luli znalom yell z n . le ść  mogli schronienie, 337;  
zdolnych do pracy, których zwrócono do godziwego  
zarobku, 2 5 1 .  D la  reszty około  3 0 0  starców i ka­
le!;, których w dotychczasowych, zakładach Warsz? 
O o u. i j- ś K  nic można :)-. i o, powstały 3 uo 1 J a ■>: - taty, 
to i e s t : Dom  Przy tułku w G órze K a lw a r j i  na 2 0 9 ,  
kosztem Rządu założony i 2 mniejsze podobne domy, 
ieden przez Kolcgjum kościelne wyznania Ewangcl: ,  
2 g i  przez Gminę Starozak: w Warsz: założone. Pór  
mimo to nie zdołano deszcze; usunąć z ulic wszystkich  
Żebraków, ani zapewnić przytułku prawdziwie ubo­
gim,którzy go gdzieindziej iak w Instytutach znaleść  
nie mogą. D la  podania Osobom dóbroczennym spo­
sobności o fi .i rowom i a dla takich Instytutów iałmużn 
dotąd żebrakom udzielanych, Otworzone zostały po 
Parafiach, u Komisarzy Cyrfenło: i w Dykastcrjach  
rzado: Książki iałmużniczc, w nadziei, że dary, które 
dawniej wprost do rąk ulicznych żebraków wpływa-  
ły ,  powierzone zostaną W ła d z y  opiekuiącej się ubo- 
gięmi,ah» t»m pewniej do właściwego przeznaczenia 
trafiły, i stały się  wsparciem prawdziw ego ubóstw a. 
Zapisy dotąd w tych książkach uczynione przekonj- 
wliią, ie  zamiary Piządu pomyślnym uwieńczone będą  
skutkiem. Kilkumiesięczne doświadczenie okazało  
tylko potrzebę ułatwienia wnoszenia do właściwej



—  670  —

Kassy darów m iłosierdzia  na u trzym anie  dobroczyn­
nych zak ładów . W  t \ nr od  u ustano w iono za zezwole­
niem R ządu przy Radzie  D om u P rz y tu łk u  i P racy  
Ja łu iu iu ik a ,k tó re g o  obowiązkiem będzie zgłaszać się 
do osób pragnący ch przyc'zy nić się darem do u trzym a­
nia ubogich w Ins ty tu tach ,  po ia im uiny  miesięcznie 
l a b  kwarta ln ie  na ten cel ofiarowane. P ra g n ą c  K om i­
tet  u ła tw ić  mu pełnienie tych obowiązków, postano­
w ił  uczynić odezw ę do szanou ny ch M ieszkańców M . 
W arsz a w y ,i  zanosząc do nich prośbę za uhogierni,na­
stępujące dodać uw ag i,  co do darów na ten cel czynić 
się mogących. P ie rw sze  n a k ła d y  na zaprowadzenie  
Ins ty tu tów  iu zsą  poczynione, nie potrzeba w ięc teraz  
wielkich kap ita łów  na założenie,  lecz potrzeba d r o ­
bnych a l icznych da tków , na utrzymanie tych dobro ­
czynnych zak ładów . D l a t e g o  nie uprasza  Kom ite t
0 zapisy tysięcy z ło tych ,lecz  pr.ngnie, aby iak na jw ię­
cej osób po I lub 2 z ło te  miesięcznie zapisać raczy ło .  
Ot worzone przed k i lką  miesiącami K siążk i  J a ł m u ­
żnie,ze, zaw ierają  więcej darów  na r a t ,  iak s ta ły ch  
perjodycznyeh sk ład ek .  Od czynienia takow ych za- 
p i s ó w odw odziła  obawa, aby zapis podobny nie na­
r a z i ł  na iakie nieprzyjemności osobę k tóra  go czyni,
1 aby nie b y ł  żądany od nie j ,gdy  nawet przestanie mie­
szkać w W arszaw ie. Aby obawę podobną usunąć, o- 
św iadcza Kom itet :  iżdobrow alna sk ładka  na ubogich 
uczyniona, nie utraci n igdy znamienia jałmużny, że 
jej  spłacenie zawsze zależeć będzie  od dobrej woli  
osoby, która ią zap isa ła ,  i i e  obowiązek tej op ła ty  u- 
stanie , gdy sobie tego  taż osoba życzyć będzie. W ie ­
le osób waha się względem wysokości z  a p i s a ć się ma­
jącej sk ła d k i ,  a nie mogąc udzie lić  znaczniejszej sum­
my, woli nic nie p rzeznaczać iak mały zap is  uczy­
nić. J a k k o lw iek  choćby na jdrobniejszy d a r ,  zawsze 
z w dzięcznością przy ięty będzie,  gdyby  wszakże szlo 
o t o ,  aby wskazać iahą miarą wysokości sk ład ek  na 
Insty tuty czynić się mogących, uważa Komitet:  iż k o ­
morne przez każdego  opłacane, posłuży łby  m ogło  za 
na jodpow iedniejszą  miarę tak ich  ia łm użn .  G dyby  
n ap rzy k ład  przy ję to ,  że każdy przeznaczy d la  ubo­
gich ty lk o  15 gr. na rok  od ICO z ł .  komornego, nie 
by łoby  to uciążliwem dla n ikogo, bo p łacący 10 0 0  
z ł-  za mieszkanie swoie, ofiarowałby ty lko  5 zł.  na 
ro k  cały d la  Ins ty tu tów . Tymczasem tak m ało  zna­

cząca sk ład k a ,  gdyby przez  wszystkich lokatoró* 
W a rsz :  regu la rn ie  wnoszoną b y ła ,  uczyniłaby kil' 
kadzies ią t  ty sięcy z ł .  rocznie. W  stosunku dopiei® 
wskazanym dana sk ła d k a  od najmu sklepów kupi«f‘ 
k ich ,  m ogłaby  zastąpić  dawny zwyczaj udzielam3 
jałm użny w dni p iątkowe po tychże sklepach, wszj ' 
s tkim  zgłaszającym  się po nie żebrakom. Zw}C**J 
ten ustanie, skoro  żebracy z ulic usunięci zostaną,* 
K o m ite t  nie wątpi,  że domy kupieckie i Naczelnie! 
handlów tu te jszych, zechcą przeznaczyć choć częs* 
tych iałmużn k tóre  w P ią tk i  rozdaw ali ,  a to te® 
bardz ie j ,  że w A ktach  tu te jszego  D o m u  P rz y tu łk i  
znajduic  się l is ta  darów  przez  znakomitsze li o 111) 
handlowe tu te jsze  zapisanych na ten z ak ła d ,  wrazi* 
gdy żebractwo uliczne Ustanie. Polecając  Komite* 
Ja łm u ż n ik a  swego łaskaw ym  względom przyiacioł i 
ludzkości ,  ma sobie za obowiązek ośw iadczyć  11 j 
w swoim czasie zostanie ogłoszoną  drukiem windo' | 
mość o da rach  i sk ład k ach  na Ins ty tu ty  dla ubogif" i 
uczy nionych, i o użyciu funduszów ty m sposobem ze' j  

branych. P re z :  w Komif: R.nl.St: F r : Hr: S k a r b e k •
—  W  sm utku pogrążone Rodzeństw o po śmierci K#' 
tarzyny z Matuszew skieh M n s ty n s k ie j ,  onegdaj na' j  
stąpionej ,  zaprasza krew nyrh izna iom ych  na expor' 1 
tac ją  zw łok  z Kaplicy W .  B ernardynów  na smętar* j 
P ow ązkow sk i  intro o godzinie  6 tej  po południu.  —'  
Ju t ro ,  iako w osta tnią  Sobotę  miesiąca, In s ty tu t  Gill'  I 
choniemyc-h d la  Osób pragnących  go zwiedzić ,  oJ ! 
godziny Sej do 1 2 tej z rana o twartym  będzie. — 
Rzeczyw is ty  R ad :  T a jn y  H rab ia  A lexander  W a ­
le w s k i ,  P re z e s  H e ro ld j i ,  w róc i ł  do W arszawy7. — 
W c z o r a j  złożono w R edakc ji  K u r je ra  od M arja# '  
py  m łodsze j  z ło tych  3,  na Dobroczynność.
Od dni k i lku  a naw et k i lkunastu  M ieszkańcy  W a t"  
s z a w y  dążą licznie do W i s ł y ,  chociaż, do Ś°  J a n  ii 
który ma wodę uświęcić,  ca łego prawie  miesiąca ni* 
dostaie. K i lk a  iednak upałów  iuż tak  znacznie oci** 
p l i ły  wody, że i w lecie cieplejszy ch spodziewać si« j 
nic można. Z resz tą  wrodzona to dążność człowiek* 
czystość oko ło  siebie zachowywać; a chociaż mł 
E u r o p e jc z y k o w i^  z natury jesteśmy b ia l i ,  przecie* 
i p rzysłow ie  sarno stwierdza : b ie ls z y  b y w a  t t °  
s ię  m y ie .  Ł az ien k i  1 \o w ic k ie g o  i C is z e w s k ie jpr*J 
moście, a galary  od strony P r a g i  coraz częstszy*^1
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przyjmuią gośc i .—  Wczorajsze przedstawienie w 
Wielkim Teatrze okazałej' Opery Z a m p a , zadowo­
li ło  całą obecną Publiczność. Główną rolę, inko 
drugą wstępną, wykonał J P .  M a tu szyń sk i, i do­
wiódł, że zasługiwać na oklaski iakiemi go okry­
wali Słuchacze, iest iego uszczęśliwieniem. Po  
ukończeniu -został 3 kroć przywołany; przywołani 
oraz J P .  Ż ó łk o w sk i  2-kroć, JP a a n a  Ludwika R i-  
w oli i J P .  K leczytisk i.

r łn g l ja .   Sąd w M a d ra s  ma do rozstrzygnie-
nin proces wytoczony 25cio-letniej IH ahometance 
oskarżonej o otrucie Męża. T a  Dama podobnie iak 
Pani L afarge  (Lafarż) pochodzi z znacznego domu.
 O ś w i e c o n e  i bogaty lodjanin B o b u M o tti L ola
S in ,  pragnąc przyczynić się do zniesienia obmierzłe­
go zwyczaiu spalenia wdów indyjskich, wyznaczył 
nagrodę 20,000  rupji temu z swoich rodaków, k tó­
ryby ożenił się z Wdową indyjską. — ■ AdmirałóToy?- 
f o r d  otrzymał od Króla P ru sk iego  Order Czer­
wonego Orła lszej lt lassy.—  Królowa l i g o  b. m. 
wyprawiła pierwszy bal dworski w pałacu B uking - 
ham ; między obecnemi znajdował się Komodor A a- 
p ie r  (Napje). Wkrótce stadło Królewskie zaszczy­
ci bal maiący być dany w Teatrze Opery na cel do­
broczynny. —  A o rth  R ent mieszkanie w iejskie Je­
nerała H a rryso n  zmarłego Prezesa Stanów Z je ­
dnoczonych, spłonęło do szczętu.—  Fiotta ang: na 
morzu Sródziemnem 6go b. m. bawiła ieszeze przy 
wyspie Malcie-, Admirał S to p fo rd  zamy ślał 15go 
odpłynąć do Anglji; nie wiadomo ieszeze kto bę­
dzie iego następcą. —  Rząd angicls: przyiął pośre­
dnictwo celem przywrócenia pokoiu między M e d y ­
kiem  i T e x a s , za to Rząd texyjski obowiązuie się 
wypłacić 40 miljonów zł. z długu Mexykanp" • 
62ch  Murzynów z Jam n iki wylądowało na połu­
dniowym brzegu wyspy K u b y , celem wzniecenia 
powstania pomiędzy tamecznemi niewolnikami; 30tu 
z nich pojmano i niebawem rozstrzelano. —  Kapitan 
statku przewozowego K olu m bji przybyły z M on­
tev ideo  opowiada, że przed kilkunastu dniami wi­
dział pod lStym stopniem długości duży statek pa­
rowy, który żeglow a ł  pow oli w kieruku północno- 
wschodnim, ale w nocy znowu go utracił z ho­
ryzontu; spodziewaią się przeto, iż to może sta­

tek parowy P re zy d e n t  wraca do Korku. —  
Towarzystwa wstrzemięźliwości liczą w L on dyn ie  
20 ,000; na prow incji 40,000; w Szkocji 150,000; 
a w Irlandji 5 ,500 ,000  członków, którzy wyrzekli 
się wszelkich gorących napoiów.—  Aririja in d y j­
sk a  ma być zaopatrzona bronią pistonową; zamó­
wiono iej 100,000 sztuk w Anglji.  —  Ryły Prezes 
Stanów Zjedno:, Jenera ł  Ż ahson , zbiia w gazetach 
pogłoski o kretycznym stanie iego finansów.

F ra n c ja . —  Król udaiąc się 14go b. ni. do R a -  
ensy , zboczył z zamierzonej drogi ku gościńcow i 
prowadzącemu ku B e /g ji , gd /ie  położył kamień wę­
gielny do nowo-wznoszącej się warowni. -Oddział 
wojska -z bliskiego obozu, by ł  świadkiem tej uroczy­
stości. —  Xżę Join vi/le  (Zuęw i I) wróci z wy prawy 
morskiej dopiero w Luty m .—  Królowa K ry s ty n a  
Hiszp: doznaie w P a r y iu  honorów należnych głowie 
ukoronow anej. Codzieri poiazd królewski odwozi ią 
z P a la is  R o y a l  (Pale  Roial) do pałacu T uilleries  
(T ju lc r j i )  na śniadanie lub na obiad przy stole K ró ­
lewskim. Przy iej drzw iach 2ch żołnierzy trzyma 
straż,a kiedy K ry s ty n a  ukazuie się,warta oddaie iej 
honory Królewskie. Była Reientka przepędza wię­
kszą część czasu na pisaniu; nieraz pracuie do pó ł­
nocy.—-P la n  wyprawy a fryk a ń sk ie j  ma być zupeł­
nie zmieniony.—  Rząd ogłosił  ńastępuiącą depeszę 
telegraficzną datowaną z Tulonu  1 7go b. m : Korpus 
expedycyjny wrócił 9go b. m. do A lg ie ru ;  Guberna­
tor ieneral: i K ią  N em ours  (Nemur) przy by 1 i tamże 
nazaiutrz. po zaopatrzeniu M ilja n y  i M ed eh y  w ży­
wność. D . 3go nieprzyjaciel zgromadził na górach 
ża M ilja n ą  5 do 6000 Kabylów i piechotę regu lar­
ną, która w potrzebie może być wspieraną przez 
15,000 iazdy ustawionej na równinie S z e l i f  P o  
udanym odwrocie na całej liriji Francuzów, dano 
znak do a t t a k u ; Arabowie pierzchnęli w najwię­
kszym nieładzie zostawiwszy kilkaset poległych na 
poboiowisku. Xiążę K em ours  (Nemur) dowodzący 
lew cm skrzy dłem, wytrzymał attak najżywszy, który 
odwetował śmiałem natarciem na czele 24go pułku 
piechoty linjo:, maiąeego Xięcia A u m ale  (Omal) za 
Podpułkownika. 5go zaszła utarczka żandarmerji 
z regularną iazdą Emira między P o r t el K a n ta rą  i 
Szelifem ,-*  skutek której wykonano wycieczkę; 175
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łem in* głowę pod gilotyną, ale patrr.- lale zdo­
ła łem ią wydobyć.” —  Śpiewaczka Panna S zebesl 
(znana niedawno w Warszawie),  iest teraz we L w o­
w ie. —  W  dykcjonarzu lekarskim znajduie się opis 
LekarZv teraźniejszych w L on dyn ie  pnie K tórzy z tych 
uzdrowicieli zwykle zaiedne odwiedziny, tak  jak i 
tameczni Adwokaci, biorą od Lordow 150 funtów, 
szter: czyli 6 ,0 00  złotych, a Dentysta za wyrwa­
nie zęba 50 gwineo w czyli 100 dukatów,

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Krasińska Teofi la Hrabina zGuhernji  Mińskiej; Gu- 

t a k o w s t i  W a r t :  l i ra :  zW isk i tn a ;  1'UchinsKi Jenera ł  z 
Pskowa; Szekarazyn Pu łkow nik  » Kodnia,

D O IflE SIB W IA .- 
-s# * 0

^  D O N IESIEN IE  O W YBORNYCH BABKACH, 
ćjf D wi idnmiam Szanowną Publiczność, źe na Zie ln­
i k  ne Świątki wypiekać będę B ABY z rodzenkarni,
Ykmigdałami i iuuemi p rzypra w am i,  r a  k tó ry ch  do- 
C  brać zaręczam Bab takow ych  po zniżonej cenie 
J^ d o s tać  będzie można zacząwszy od Soboty, w m is-  
ŚL czkaniu podpisanego. II. Bctlier,
f fj  P iekarz  Nadw'orny.Tego Ces:'Król: Mości.

ieżdźców arabskich uczyniono niezdatnemi do broni; 
kilku dowódzców zabito, 60 niewiast i dzieci zabra­
no w niewolę, a 15 do i S , 000 sztuk b y d ł a  uprowa­
dzono łupem. W  czasie wyprawy Francuzi utracili 
12tu zabitych, a 50 ranionych; strata nieprzyjaciela 
podaną iest na 500 zabitych.—  Królestwo BeU  
g ic c y  wrócili do B e lg ji.

Hiszpania-.—  Reieot Espartero mieszka tera* 
w pałacu królewskim. P odług  ustawy Kortezów, 
D o n n a  Izćtbella  dojdzie pełnolctności 30goPaźdz! 
r. 1844. Ustawa wymaga także, aby icj dodano opie­
kuna,lecz opiekę może ty lko uzyskać S iatka lub inny 
członek rodziny królewskiej.—  E sp a r te ro  1 dgo b. 
m. udał się w mundurze galowym i * świetnym or­
szakiem do pałacu Kortezów, gdzie złożył przysięgę 
jako Reient. —  Mówią, że dowództwo nad wojskiem 
będzie oddane Jenerałowi Seoane.

T u rcja . —  W  S m irn ie  dało się uczuć gwałto­
wne trzęsienie ziemi. —  Morowe po Wietrze eżyni 
w S y r j i  okropne postępy. Horda niekarnych Albań- 
rzyków przed oddaleniem się z B ejrutu, chciała ie- 
sszcze złapie okoliczne wioski, lecz mieszkańcy zmu­
sili i ą  do spokojnego oddalenia się w dalszą drogę.
  Zdradziecki A ch m et, były turecki Kapudan B a­
sza, pędzi w A le x a n d r j i  Życie potępione, jako 
wzgardzony od wszystkich. Oczy i-go zapadły 
w głąb wy chudłej twarzy, ą grzbiet ma zgięty w sku­
tek cierpień i zgryzot. Od czasu iak go pozbawiono 
godła  Kapudana Baszy, wojsko nie. ojłdaię.mu wię» 
cej honorów, a z powierzchowności bardziej podo­
bny iest do prostego Kawasa lub Janczara, niż do 
byłego możnego Baszy, —  W  B elg ra d z ie  mie­
szkańcy opowiadaią o cudzie nadzwyczajnym; na 
szczycie meczetu mianospostrzedz znamię Krzyża.

R o zm a ito śc i. —  Panna f la sze l  występnie te­
raz w L ondyn ie  i podoba się nadzwyczajnie. —  
Kieiaki Łangwas& o  w departamencie Far, 'został 
skazany na wieczne więzienie za uipyślne utopienie 
swoiej żony w beczce wody i zostawienie sswoiego 
dziecka na najokropniejsze męczarnie głodu. K a­
rę śmierci mu złagodzono, z przy czyny, iż świad­
kowie w pewnvrh punktach fałszywie przeciwko 
nicaiu zeznali'. Sprośny zbrodniarz za usłyszeniem 
ąryroku, rzekł ozięble do dozorcy więzienia: , ,M ia ­

Oziś rano c<epła stopni 1 -  W czoraj  w południe 15
T E A T R  W IE L K I .  J u t r o  S i t y  raz Z a m p a .  (Dziś 

w Rozmaitości,  dla  nag łe j  s łab  ści J ?  Szym anow skiego, 
zamiast P a p u g i,  będą 47niy ra* M iło s tk i  U łańsk i* , 
resz ta  iak ogłoszono).

Dwa OMNIBUSY czworokonne, z przemianą Koni, 
odwozić będą Osoby do BIELAN, z przed Ratusza od 
godziny 3 po południu do 10 wieczór. Cena od Oso­
by  z ło .  2, i na pow ro t  tyleż. S e j  d 1 e r .

Dziś w Kawiarni w domu d. Baroka obok Poczty i rogo 
T ręback ie j  Nr 420, Par.ny E n tm ą n  grać. i śpiewać będą.

Dziś i iutro na Pradze w pierwszym Ogródku od W is ły ,  
ed g o t :  3 grać będzie K W A R T E T  z dobranych Artystów.

Dziś wieczorem od godziny 6tej w Kawiarni p rzy  ulicy 
Długiej  w domu Szainbehu Nowakowskiego pod N r 586, 
P a n n y  L a n g er  grać i śpiewać będą.

Podpisany mam zaszczyt zawiadomić Ł ask aw ą  P u ­
bliczność, iż O R K IE S T R A  \VRO'. .ł‘, . t \V S K  \  lu tró  uraź 
będzie W Ogródku  Wiejskim; gdzie ia k  zw ykle  d o stać  
można wszelkich P o t ra w  i Kapotów, Ogródek będzie 
iiluminowany. S i e r p i ń s k i .

J u tro  w handlu M alew skiego  na rogu u lic v Sowici i 
Bednarskiej Śniadanie: Jesio tr  z roż: z sa łatą  lub ntizerją, 
Sandacz, Szćznp ik, Karp, Lut,  Karaś 2ki,  Okoń, C h ło ­
dnik, Zupaszczawio: ,  Kurczęta , Raki,  Szparagi,  etc.
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